
„A gdy [Baranek] otworzył siódmą pieczęć…” „Aleście przystąpili do góry
Syon i do miasta Boga żywego, do Jeruzalemu Niebieskiego (…) Patrzcie,
abyście nie gardzili Tym, Który mówi (…): Jeszcze ja raz poruszę nie
tylko ziemią, ale i niebem (…) Przeto przyjmując Królestwo nie chwiejące
się, miejmy łaskę, przez którą służmy przyjemnie Bogu
z bojaźnią i uczciwością.” „… Chrystus przyszedłszy Najwyższy Kapłan
(…) Przez większy i doskonalszy przybytek, (…) Znalazłszy wieczne
odkupienie.” — Obj. 8:1; Żyd. 12:22,25,26,28; 9:11,12. 

SPIS TREŚCI

W i o s n a  2 0 1 1
A.D. 2011 — A.M. 6140

N r  5 1 6

Uchybienia Saula  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2
Ścięci z Chrystusem  . . . . . . . . . . . . . . 7
Roczne sprawozdanie za 2010 rok  . . . . 8
Starożytni Godni  . . . . . . . . . . . . . . . . 13
Wieści z Nigerii  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 13
Królestwo u drzwi  . . . . . . . . . . . . . . . . . . 14
“Za wszystko dziękujcie”  . . . . . . . . . . . . 14
Co po deklaracji Balfoura . . . . . . . . . . . . 15
Pamiętamy  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 16

SPIS TREŚCI



2 •  TERAŹNIEJSZA PRAWDA I ZWIASTUN CHRYSTUSOWEJ EPIFANII

A R MIA, KTÓ RA ZE BRA ŁA SIĘ PRZY SAU LU,
i któ ra od nio sła zwy cię stwo opi sa ne w 1 Sam.

11:1-15, zo sta ła roz pusz czo na do do mu, a w póź -
niej szym okre sie król utrzy my wał sta łą ar mię li -
czą cą trzy ty sią ce mę żów. Je den ty siąc z nich był
do wo dzo ny przez je go sy na Jo na ta na. Resz ta sta -
no wi ła straż kró lew ską i znaj do wa ła się pod bez -
po śred nim do wódz twem Sau la. Naj wy raź niej zie -
mia izra el ska by ła cał ko wi cie zdo mi no wa na przez
Fi li sty nów, któ rzy tu i ów dzie utrzy my wa li gar ni -
zo ny, a po nad to upodo ba ło się im po bie rać po da -
tek od lu du. 

Izra eli ci by li sła bo uzbro je ni, bo wiem Fi li sty ni
nie po zwa la li im na po sia da nie bro ni po to, by nie

mo gli po wstać prze ciw ko nim. Kie dy Jo na tan za -
ata ko wał gar ni zon fi li styń ski i kom plet nie go znisz -
czył, wy wo ła ło to wrza wę, któ ra ozna cza ła woj nę.
He braj czy cy za drże li na myśl o tym, ja kie mo gą
być jej skut ki. Fi li sty ni po więk szy li oku pu ją cą ar -
mię, a Izra eli ci, uzbro je ni wy łącz nie w na rzę dzia
rol ni cze, by li ter ro ry zo wa ni przez wo jow ni czych
Fi li sty nów. Choć trzy ty sięcz na ar mia Sau la skur -
czy ła się do sze ściu set wo jow ni ków, to jed nak pro -
rok Sa mu el w wia do mo ści prze sła nej Sau lo wi, na -
ka zy wał mu cze kać sie dem dni na swo je przy by cie.
Naj wy raź niej ce lem tej zwło ki by ło to, by lud
w peł ni od czuł swo ją bez sil ność i wo łał do Pa -
na o po moc. O ile cho dzi o cze ka nie przez sie dem
dni, król Saul po stą pił tak, jak mu po le co no,
a po upły wie te go ter mi nu, wi dząc, że je go ar mia
się kur czy, a Sa mu el wciąż jesz cze nie wra ca, siód -
me go dnia po sta no wił zo stać swo im wła snym ka -
pła nem. Zło żył ofia ry Bo gu bez upo wa żnie nia.

Jak tyl ko skoń czył skła da nie ofiar, po ja wił się
pro rok Sa mu el, któ ry ostro go zga nił i po wie dział
mu, że z po wo du nie oka za nia peł ne go po słu szeń -
stwa Pa nu je go ro dzi na już nie bę dzie przed sta wi -
cie lem Pa na w Kró le stwie Izra ela. Król prze pro sił
i wy ja śnił oko licz no ści te go zda rze nia, mó wiąc, że
uwa żał za ko niecz ne, by coś zro bić, a to, co zro bił,
by ło je dy ną rze czą, ja ka przy szła mu do gło wy.
Bar dzo nie wie lu kró lów lub ge ne ra łów dzi siej szej
do by by ło by skłon nych trzy mać się ści ślej wo li Pa -
na, niż uczy nił to król Saul. Bar dzo nie wie lu w ogó -
le cze ka ło by sie dem dni lub zwró ci ło by uwa gę
na pro ro ka. A po sa mym zaj ściu, bar dzo nie wie lu
prze pro si ło by pro ro ka i wy ja śni ło, dla cze go usi ło -
wa ło zło żyć ofia rę Bo gu. Mo gli by śmy so bie po my -
śleć, że gdy by król Saul otrzy mał dal sze spo sob no -
ści, to być mo że stop nio wo na uczył by się lek cji po -
kła da nia cał ko wi tej uf no ści w Bo gu, lecz za pis bi -
blij ny po da je, że po now nie do pu ścił się ta kie go sa -
me go uchy bie nia. Po trze ba wie lu do świad czeń, by
na uczyć nie któ rych z nas lek cji zu peł ne go po le ga -
nia na Pa nu i cał ko wi te go po słu szeń stwa Je go ka -
żde mu wy mo go wi. Być mo że Pan chciał po dać
szcze gól ną lek cję co do tej kwe stii – lek cję mó wią -
cą, że ka żdy król sie dzą cy na ty picz nym tro nie Pa -
na mu si być bez gra nicz nie po słusz ny nie tyl ko li te -
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Cza so pi smo wol ne od wpły wu ja kich kol wiek wy znań, par tii, or ga ni za -
cji i wie rzeń ludz kich, zwią za ne jest z Bo giem w ta kim stop niu, w ja kim
ro zu mie Je go Sło wo. Jest ono wy da wa ne:

• w obro nie Praw dy pa ru zyj nej, udzie lo nej przez Pa na za po śred -
nic twem „one go Słu gi”, ja ko pod sta wy wszel kie go dal sze go roz wo ju
Praw dy;

• w obro nie za rzą dzeń, sta tu tu i te sta men tu rów nież da nych przez
Pa na za po śred nic twem „one go Słu gi”;

• w ce lu przed sta wia nia oraz bro nie nia roz wi ja ją cej się Praw dy epi -
fa nicz no–ba zy lej skiej, bę dą cej po kar mem na cza sie dla lu du Pa na, zgod -
nie z Je go wo lą.

Wszel kie wpła ty na wy daw nic two pro si my do ko ny wać na ra chu nek
bie żą cy: Świec ki Ruch Mi syj ny „Epi fa nia”, Za rząd Głów ny, PKO BP
No wy Dwór Ma zo wiec ki Nr 18 1020 1026 0000 1802 0014 8916.

Te raź niej sza Praw da bę dzie rów nież wy sy ła na bez płat nie tym człon -
kom Ru chu, któ rzy o to po pro szą.

UU cc hh yy   bb ii ee   nn ii aa   SS aa uu   ll aa
1 Sam. 14:1-46

CZĘŚĆ PIERWS ZA:
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rze przy ka za nia, ale ta kże je go du cho wi, bo wiem
kró lo wie Izra ela w du żym za kre sie by li za po wie -
dzią Kró le stwa Chry stu sa i Je go Ko ścio ła. Ci, któ rzy
bę dą współ dzie dzi ca mi z Me sja szem w Je go Kró le -
stwie chwa ły, mu szą na uczyć się po słu szeń stwa,
w prze ciw nym ra zie nie zo sta ną uzna ni za god -
nych za szczy tów Kró le stwa. Mu szą być nie tyl ko
ze wnętrz nie po słusz ni, lecz ta kże we wnętrz nie po -
słusz ni du cho wi, czy li za mia ro wi Bo skie go Pra wa,
ca łe mu Je go Sło wu.

Do brą rze czą bę dzie zwró cić uwa gę na to, dla -
cze go ofia ra ca ło pal na zło żo na Pa nu przez kró la
Sau la zo sta ła po tę pio na ja ko grzech. Sta ło się tak
dla te go, że Bóg po dał sto sow ne pra wo mó wią ce, iż
wy łącz nie ka pła ni mo gą skła dać ofia ry. A za tem

ro dzi się py ta nie: Dla cze go Bóg miał by ogra ni czać
skła da nie ofiar do po ko le nia ka płań skie go? Od po -
wiedź brzmi, że po ko le nie to przed sta wia ło ty picz -
nie Ko ściół – jed nost ki w peł ni po świę co ne Bo gu
i przez Nie go przy ję te. 

Apo stoł po da je, że są oni an ty ty pa mi nie tyl ko
kró lów Izra ela, ale ta kże ka pła nów Izra ela. Apo stoł
Piotr ma na my śli Ko ściół w ogól no ści, a nie kler
w szcze gól no ści, gdy mó wi: „je ste ście kró lew skim
ka płań stwem”. W an ty ty pie wszy scy z po świę co -
ne go lu du Bo że go by li po ten cjal ny mi kró la mi
i ofia ru ją cy mi ka pła na mi. Gdy by ci świą to bli wi
chrze ści ja nie nie zło ży li w ofie rze swo ich ziem -
skich ko rzy ści oraz swo je go ży cia, nie uzy ska li by
wiel kiej na gro dy współ dzie dzic twa z Chry stu sem,
wiel kim Ar cy ka pła nem ich wy zna nia. Tak jak czy -
ta my: „Je śli z Nim cier pi my, z Nim też kró lo wać bę -
dzie my”, a w in nym miej scu św. Pa weł mó wi:

„Pro szę was te dy, bra cia, (…) aby ście sta wia li cia ła
wa sze ofia rą ży wą”. Dla te go też by ło by błę dem
z na szej stro ny, gdy by śmy przy pusz cza li, jak nie -
któ rzy to czy nią, że kler po sia da obec nie szcze gól -
ne ka płań skie urzę dy i jest upo wa żnio ny do od pra -
wia nia mszy i od ma wia nia mo dlitw. Pa mię taj my,
że jest tyl ko je den wiel ki Ar cy ka płan – Pan Je zus;
– że ofia ro wał Sie bie za Swych dni w cie le i że
wszedł po za Za sło nę do chwa ły, a od tam te go cza -
su ofia ru je Swój po świę co ny lud, któ ry sta wiał sie -
bie Je mu we wła ści wym du chu pod da nia i sa mo -
ofia ry. Bi blia nie uzna je po dzia łu lu du Bo że go
na kler i la ikat. Ta ki po dział był i jest si dłem prze -
ciw ni ka stop nio wo wpro wa dza nym w dru gim
i trze cim stu le ciu. Na uką Bi blii jest, że wszy scy
wier ni spło dze ni z Du cha są człon ka mi an ty ty picz -
ne go Kró lew skie go Ka płań stwa, że wszy scy są
brać mi, że wszy scy są wy świę ce ni, czy li upraw nie -
ni do gło sze nia po sel stwa Bo skiej ła ski po da ne go
w Sło wie Bo żym; a zda jąc so bie spra wę z te go, że
sam Bóg jest ich je dy nym Oj cem, a Je zus ich star -
szym bra tem, ni ko go na zie mi nie po win ni na zy -
wać oj cem (Mat. 23:9).

Jak wie lu lu dzi, bę dąc na ło żu śmier ci, czu ło, że
gdy by mo gli prze żyć swo je ży cie raz jesz cze, cen -
ne lek cje do świad cze nia umo żli wi ły by im du żo
lep sze po stę po wa nie! Mę żczy zna lub ko bie ta, któ -
rzy nie do zna li pew nych do świad czeń zwią za nych
z uchy bie nia mi i nie sta ra li się ich prze zwy cię żyć
oraz po stę po wać le piej, w du żej mie rze prze ży li
swo je ży cie na pró żno. Dla te go też za chę caj my się
wza jem nie, by dą żyć do wy so kich ide ałów i nie
znie chę cać się na szy mi mi mo wol ny mi uchy bie nia -
mi, tak jak wy ra ża to pew ne po wie dze nie, któ re
wszy scy po zna li śmy w dzie ciń stwie: „Je śli nie uda
ci się za pierw szym ra zem, pró buj jesz cze i jesz cze”.
To skrom ne prze sła nie, ja kie za gnieź dzi ło się w na -
szym dzie cię cym umy śle, by ło na praw dę cen ne.
Po mo gło nam prze zwy cię żyć wie le znie chę ceń.
Czy jest coś dziw ne go w tym, że nie uda je się nam
zre ali zo wać na wet na szych wła snych naj wy ższych
ide ałów, nie mó wiąc już o do pię ciu do do sko na -
łych stan dar dów Sło wa Bo że go, sko ro osa cze ni je -
ste śmy na szy mi wła sny mi sła bo ścia mi, z któ ry mi
się uro dzi li śmy, oto cze ni in ny mi ludź mi, któ rzy
po dob nie do nas po sia da ją sła bo ści umy sło we, cie -
le sne i mo ral ne, jak rów nież ata ko wa ni, jak za pew -
nia nas Pi smo Świę te, przez sza ta na i upa dłych
anio łów, któ rzy usi łu ją nas usi dlić i od cią gnąć
od Bo ga i spra wie dli wo ści? Naj prost szym mo żli -
wym wy ra zem Bo skie go Pra wa jest Zło ta Re gu ła.
A mi mo to, ilu z tych, któ rzy do sko na le ro zu mie ją
Zło tą Re gu łę i jej du cha, mo gło by utrzy my wać, że
ży je zgod nie z jej wy mo ga mi ka żdej go dzi ny i ka -
żde go dnia? „Bę dziesz mi ło wał Pa na, Bo ga twe go,

„Po słu szeń stwo lep sze jest ni że li ofia ra” (1 Sam. 15:22)
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ze wszyst kie go ser ca twe go, i ze wszyst kiej du szy
two jej, i ze wszyst kiej si ły two jej, i ze wszyst kiej
my śli two jej; a bliź nie go twe go, jak sa me go sie -
bie”. To, co mo że my zro bić, to być uczci wi sa mi
wo bec sie bie, wy zna wać na sze wy kro cze nia, co -
dzien nie po dej mo wać dzia ła nia ce lem ich prze -
zwy cię że nia i osią gnię cia co raz więk szej mia ry Bo -
skich stan dar dów w my śli, sło wie i czy nie. 

Ko lej ną lek cją, któ rej na uczy li się tyl ko chrze -
ści ja nie, jest, że rze czą nie mo żli wą jest do sko na łe
wy peł nie nie za sad te go Pra wa, i że po trze bu je my
przy kry cia za słu gą Od ku pi cie la – na wet po tym, jak

od da li śmy Mu wszyst ko, by kro czyć Je go śla da mi –
ce lem przy kry cia na szych uchy bień i za cho wa nia
nas w re la cji z Bo giem. Lek cją dla chrze ści ja ni na jest
też to, że ci, któ rzy trwa ją w re la cji z Bo giem, po -
przez swe go Zbaw cę nie tyl ko znaj du ją prze ba cze -
nie za prze wi nie nia mi mo wol nie po peł nio ne, ale
znaj du ją ta kże ła skę ku po mo cy i wspar cie w ka żdej
po trze bie; do ty czy to na wet tych, któ rzy mo gli po -
sia dać pe wien sto pień swa wol no ści. W ten spo sób
uczy my się o na szych wła snych sła bo ściach i o Bo -
skim mi ło sier dziu, jak rów nież ro śnie my w si łę
w bo ju o spra wie dli wość pro wa dzo nym ka żde go
dnia. Po dej mu jąc dzia ła nia w ce lu prze zwy cię że nia
na szych sła bo ści, po przez za słu gę Chry stu sa ma my
wie lo krot nie spo sob no ści do te go, by po ku to wać
za grze chy i za czy nać na no wo po tym, jak już pod -
nie sie my się z upad ku. 

Król Saul z na szej lek cji nie miał ta kich do -
świad czeń, bo wiem za je go dni Zba wi ciel jesz cze
nie umarł, ani nie po ja wił się w ob licz no ści Bo ga ce -
lem do ko na nia po jed na nia i otwo rze nia no wej dro -
gi ży cia. A za tem Saul mógł sko rzy stać wy łącz nie
z ta kich mo żli wo ści, ja kie by ły do stęp ne wszyst kim

Ży dom – z ty picz ne go Dnia Po jed na nia, ob cho -
dzo ne go raz do ro ku w ce lu do ko na nia po jed na nia
na je den rok za grze chy ca łe go lu du, łącz nie z ty -
picz nym ka płań stwem, po przez któ re Bo skie prze -
sła nie by ło im ko mu ni ko wa ne. Ze wzglę du na to,
że sam król był ty pem, z ko niecz no ści po stą pio no
z nim zgod nie z wy mo ga mi ści słej spra wie dli wo ści,
ogła sza jąc że kró le stwo zo sta nie utra co ne przez je -
go ro dzi nę z te go po wo du, że zło żył on Pa nu ofia -
rę, nie bę dąc upo wa żnio ny do te go przez Je ho wę.

ŚWIAT W PRZYSZ ŁO ŚCI
Stop nio wo ba da cze Bi blii uczą się, że nie praw -

dą są na uki, po da wa ne przez ró żne kre da wy zna -
nio we chrze ści jań stwa, mó wią ce że wszy scy po -
ga nie idą na wiecz ne mę ki, tak sa mo zresz tą jak
Ży dzi, ja ko że nie uwie rzy li w Pa na Je zu sa Chry -
stu sa, a po nad to stwier dza ją ce, że pra wie wszy scy
lu dzie z kra jów cy wi li zo wa nych, któ rzy umar li,
po szli na wiecz ne mę ki, bo wiem usły szaw szy
o Chry stu sie, nie sta li się Je go świą to bli wy mi na -
śla dow ca mi. Te okrop ne dok try ny ode pchnę ły
wie lu od Bo ga i Je go na tchnio nej Księ gi, po nie waż
lu dzie w co raz więk szym stop niu zda ją so bie spra -
wę z te go, jak są obrzy dli we i nie spra wie dli we.
Ba da cze Bi blii za czy na ją ro zu mieć, że Bóg za pla -
no wał dwie pró by dla ca łe go świa ta ludz ko ści.
Pierw sza pró ba mia ła miej sce w Ede nie, a oj ciec
Adam re pre zen to wał nie tyl ko sie bie, ale ta kże
ca łą swo ją ra sę. Ta pró ba za koń czy ła się po ra żką
dla wszyst kich za in te re so wa nych, ale nie ozna -
cza ła koń ca na dziei, bo wiem na stęp nie Bóg przy -
go to wał ko lej ną pró bę, bez któ rej nikt z ludz kiej
ro dzi ny, na wet my sa mi, nie uzy skał by ży cia
wiecz ne go, ani nie uciekł by spod wy ro ku śmier ci
wów czas na ło żo ne go. Chry stus umarł wła śnie
po to, by dać pró bę Ada mo wi oraz je go ra sie, tak
jak oświad cza Apo stoł: „bo po nie waż przez czło -
wie ka śmierć, przez czło wie ka też po wsta nie
umar łych. Al bo wiem ja ko w Ada mie wszy scy
umie ra ją, tak i w Chry stu sie wszy scy oży wie ni
bę dą. Ale ka żdy w swo im rzę dzie” (1 Kor. 15:21-
23). Pod czas Wie ku Ewan ge lii, ci, któ rzy uwie rzy -
li prze sła niu Ewan ge lii, i któ rzy w peł ni po świę -
ci li się Pa nu, i któ rych On przy jął do Bo skiej na tu -
ry po przez spło dze nie z Du cha Świę te go, sta li się
No wy mi Stwo rze nia mi w Chry stu sie. Te No we
Stwo rze nia by ły wów czas na pró bie, a ich nie koń -
czą cym się prze zna cze niem jest ży cie wiecz ne
na du cho wej płasz czyź nie. Obec nie ca ła kla sa Ko -
ścio ła osią gnę ła swój cel w nie biań skiej sfe rze ja -
ko współ dzie dzi ce ze swo im Pa nem na tro nie.
Cho ciaż na po cząt ku ich nie do strze ga no, by ły ta -
kże in ne wy bor cze kla sy lu du Bo że go, któ rych
roz wi nię cie Bóg prze wi dział, któ re ta kże zo sta ną

Saul czy ha na ży cie Da wi da
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uży te w wiel kim dzie le re sty tu cji świa ta w przy -
szłym wie ku.

Ist nie je nie tyl ko kla sa Ma lucz kie go Stad ka ja ko
Ob lu bie ni ca, lecz do sfe ry du cho wej przy na le ży ta -
kże „lud wiel ki” ja ko druh ny (Ps. 45:15), a jest jesz -
cze ziem skie kró le stwo dla ca łej ra sy ludz kiej w ogól -
no ści (Dz. Ap. 3:19-21). Wła dza w Ty siąc let nim Kró -
le stwie bę dzie znaj do wa ła się w rę kach pro ro ków
Sta re go Te sta men tu, ta kich jak Abra ham, Iza ak i Ja -
kub oraz ich od po wied ni ków z bli ższej nam cza so -
wo epo ki – „mło dzień ców” z Jo ela 2:28.

Resz ta świa ta wciąż znaj du je się pod po tę pie -
niem, czy też jak uj mu je to Apo stoł, wciąż nie ucie -
kła spod po tę pie nia, ja kie cią ży nad świa tem. Dla
przyj mu ją cych Chry stu sa na wa run kach uspra wie -
dli wie nia i po świę ce nia zo sta ła za pew nio na dro ga
uciecz ki po przez ró żne kla sy wy bor cze.

Jed na kże za uwa ża my, że dru ga pró ba prze wi -
dzia na przez Bo ga, obej mu je resz tę ro dza ju ludz -
kie go, któ ra obec nie nie sły szy, ani nie przyj mu je
Chry stu sa, a przez to, nie na le ży do któ rej kol wiek
z klas wy bra nych. Świat w ogól no ści ma mieć swo -
ją pró bę w Ty siąc le ciu. Wte dy „zie mia bę dzie na -
peł nio na zna jo mo ścią chwa ły Pań skiej”. Wów czas
„Go wszy scy po zna ją, od naj mniej sze go z nich
do naj więk sze go”. Ludz kość nie bę dzie bo ry kać
się z opo zy cją sza ta na, bo wiem bę dzie on wów -
czas zwią za ny. Po mo cy udzie lać jej bę dzie Chry -
stus i uwiel bio ny Ko ściół – Kró lew skie Ka płań stwo
– jak rów nież po zo sta li z nie biań skich i ziem skich
klas wy bor czych. Ce lem te go Ty siąc let nie go Kró le -
stwa bę dzie pod nie sie nie świa ta – do pro wa dze nie
wszyst kich chęt nych i po słusz nych z po wro tem
do ludz kiej do sko na ło ści i ży cia wiecz ne go – oraz
znisz cze nie wszyst kich nie po praw nych, któ rzy od -
mó wią re for my po otrzy ma niu peł nej spo sob no ści.

Przy po mi na ją się nam w tym miej scu sło wa po ety:

Chciał bym, by ta kie wspa nia łe miej sce by ło,
co Zie mią no wych po cząt ków zo wią,
gdzie u drzwi zo sta wić by mo żna,
wszyst kie na sze błę dy i cier pie nia,
i ca ły nasz nędz ny sa mo lub ny żal,

tak jak się zo sta wia sta ry, zno szo ny płaszcz,
i ni gdy wię cej w nie się nie przy odzie wać. 

Sło wa po ety ma ją się speł nić, i to już nie ba wem.
Je śli, ja ko ba da cze Bi blii, zda je my so bie spra wę z te -
go, że obec ny za męt na świe cie sta no wi wstęp
do anar chii wiel kiej Bi twy Ar ma ge do nu, któ ra po -
prze dza Kró le stwo Me sja sza, to ro zu mie my, że już
nie dłu go na dej dzie czas na to, by ludz kość w ogól -
no ści zwlo kła z sie bie „sta ry, zno szo ny płaszcz” te -
raź niej szej nie do sko na ło ści. Z pew no ścią wszy scy,
któ rzy zwle kli z sie bie plu ga we łach ma ny wła snej

nie spra wie dli wo ści, a dzię ki wie rze na ło ży li Sza tę
Spra wie dli wo ści Chry stu so wej, mo gą ra do wać się,
że bied ny świat – po ga nie, ży dzi i nie -ży dzi – otrzy -
ma spo sob ność uzy ska nia zba wie nia ja ko od bior ca
Bo skiej mi ło ści i mi ło sier dzia za pew nio ne go dzię ki
wiel kiej ofie rze do ko na nej na Kal wa rii, kie dy to Je -
zus „z ła ski Bo żej za wszyst kich śmier ci skosz to -
wał”, aby ten, kto w Nie go wie rzy, czy to te raz, czy
do pie ro w przy szło ści, nie zgi nął, ale mógł osią gnąć
ży cie wiecz ne. Po nad to, tak jak Je zus ła ska wie ob -
da rza wszyst kich, któ rzy do Nie go przy cho dzą,
spo sob no ścia mi, dzię ki któ rym mo gą oni „pró bo -

wać i jesz cze raz pró bo wać” oraz stop nio wo roz wi -
nąć i za de mon stro wać swo ją wier ność Bo gu i spra -
wie dli wość, tak Bi blia wska zu je, że spo sob no ści da -
ne bę dą ta kże świa tu w ogól no ści. Przez ty siąc lat
świat bę dzie miał oka zję pró bo wać, a jak się nie
uda, pró bo wać po now nie, by po przez wie le lek cji
owe go cza su ludz kość mo gła na uczyć się spra wie -
dli wo ści i dojść do peł nej zgo dy z wiel kim Kró lem
Wiecz no ści i Je go chwa leb ną Zło tą Re gu łą. Pi smo
Świę te za pew nia nas, że tak bę dzie w Ty siąc le ciu:
„al bo wiem gdy się są dy two je od pra wia ją na zie mi,
spra wie dli wo ści się uczą oby wa te le okrę gu ziem -
skie go” (Iz. 26:9). Na stęp nie w na szej lek cji opo -
wie dzia na jest hi sto ria o tym, jak Jo na tan i je go gier -
mek, po bło go sła wie ni przez Pa na, od nie śli zwy cię -
stwo nad wro ga mi oraz o tym, jak Fi li sty ni, po dzie -
le ni na trzy huf ce, bra li sie bie na wza jem za He braj -
czy ków i tym spo so bem po za bi ja li się na wza jem.

PIERWS ZE WY STĄ PIE NIE DA WI DA
1 Sam.16:1-23

Pra gnie my przed sta wić „Pierw sze wy stą pie -
nie Da wi da” po da ne w 16 roz dzia le 1 Księ gi Sa -

Sta ry, zno szo ny płaszcz
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mu elo wej ja ko ar ty kuł pa miąt ko wy o pa sto rze
Rus sel lu. Jak już wska za li śmy w ar ty ku le o Da wi -
dzie i Go lia cie, Da wid w Psal mach cza sa mi jest
ty pem na na sze go Pa na, cza sa mi na Ko ściół,
a cza sa mi za rów no na na sze go Pa na, jak i na Ko -
ściół. Jed nak, obec nie ro zu mie my, że w wy da -
rze niach hi sto rycz nych, mi mo te go, że do świad -
cze nia Da wi da ilu stru ją i czę sto w ogól ny spo sób
są ty pem rze czy zwią za nych z do świad cze nia -
mi kla sy Chry stu sa, jest on ty pem szcze gól nie
na na sze go Pa sto ra ja ko Pań skie go wy ko naw cę,
któ re go czę ścią urzę du by ło to cze nie bi tew Pań -
skich. Ja ko wy ko naw ca był pa nem nad cze la dzią
Pań ską, a ja ko wo jow nik był do wód cą wojsk
Pań skich. Pierw sze wy stą pie nie Da wi da na stą pi -
ło po cał ko wi tym od rzu ce niu Sau la przez Pa na.
Cho ciaż Saul (upra gnio ny) ogól nie przed sta wia
no mi nal ny Izra el, za rów no cie le sny, jak i du cho -
wy, to szcze gól nie jest ty pem wo dzów utra cju szy
ko ron z dwu na stu de no mi na cji chrze ści jań stwa.
Póź niej ma my na dzie ję po dać ogól ne szcze gó ły
o Sau lu ja ko ty pie na tych wo dzów utra cju szy
ko ron. Dla ce lów te go ar ty ku łu wy star czy nad -
mie nić, iż utra cju sze ko ron zo sta li od rzu ce ni
przez Pa na ja ko Je go wo dzo wie w dwu na stu de -
no mi na cjach chrze ści jań stwa na sku tek za nie -
dbań w prze zwy cię że niu grze chu, mi mo te go,
że ob ła ma li nie któ re ga łę zie z drze wa grze chu,
i za to, że po dej mo wa li pró by ofia ro wy wa nia Pa -
nu rze czy za bro nio nych, jak jest to przed sta wio -
ne w ty pie, gdy Saul za nie chał za bi cia Aga ga,
kró la Ama le ki tów (grze chy) oraz oszczę dził ich
naj wy bor niej sze sta da i trzo dy, utrzy mu jąc, iż
zo sta ły prze zna czo ne na ofia rę. Z dru giej stro ny
Sa mu el (imię Bo że) jest ogól nie ty pem Ma lucz -
kie go Stad ka, a zwłasz cza tych je go wo dzów,
któ rzy za po cząt ko wa li ru chy Ma lucz kie go Stad -
ka, a po tem, za nim wo dzo wie utra cju szy ko ron
pod ję li sek ciar ską dzia łal ność, re zy gno wa li
z przy wódz twa, mi mo że na dal w pod rzęd nej
ro li by li ak tyw ni w tych sek ciar skich gru pach.
Po stę po wał on w ten spo sób we wszyst kich dwu -
na stu ru chach Ma lucz kie go Stad ka, na stęp nie
za mie nio nych w de no mi na cje przez wo dzów
utra cju szy ko ron.

(2) Na tu ral nie, po tym, jak Pan od rzu cił an ty -
ty picz ne go Sau la za nie wier ność w ka żdej z dwu -
na stu de no mi na cji, an ty ty picz ny Sa mu el opła ki -
wał an ty ty picz ne go Sau la. Tak się dzia ło po ak cie
nie wier no ści w ka żdej z dwu na stu de no mi na cji.
W związ ku z tym by ło dwa na ście ta kich od rzu -
ceń, nie kie dy w od stę pie se tek lat, np. od rzu ce nie
wo dzów utra cju szy ko ron ko ścio łów grec ko ka -
to lic kie go i rzym sko ka to lic kie go na stą pi ło na set -
ki lat przed od rzu ce niem in nych wo dzów utra -

cju szy ko ron z ko ścio ła Lu te rań skie go oraz in -
nych ko ścio łów pro te stanc kich, a ostat nie z nich
roz po czę ło się oko ło 1846 ro ku i do ty czy ło wo -
dzów Ko ścio ła Ad wen ty stów Dnia Siód me go,
gdy pierw sza gru pa ich wo dzów zo sta ła tak po -
trak to wa na. Po ka żdym z ta kich od rzu ceń (w. 1)
an ty ty picz ny Sa mu el smu cił się z po wo du tych
od rzu co nych, tzn., wo dzo wie Ma lucz kie go Stad -
ka w wy mie nio nych de no mi na cjach by li zmar -

twie ni sta nem utra cju szy ko ron po stę pu ją cych
źle po ich od rzu ce niu przez Pa na. Bę dąc wol ni
od za wi ści, wo dzo wie Ma lucz kie go Stad ka mi ło -
wa li tych wo dzów utra cju szy ko ron i w spo sób
na tu ral ny od czu wa li smu tek wy wo ła ny ich co -
raz głęb szym po pa da niem w grzech i błąd, jak
rów nież co raz gor szym po stę po wa niem. 

Pan wi docz nie nie po in for mo wał na sze go Sa -
mu ela, by prze stał się smu cić aż do ostat nie go
z dwu na stu od rzu ceń, kie dy to nad szedł wła ści -
wy czas na szu ka nie ko lej ne go wo dza lu du Bo że -
go, gdyż ta ki smu tek nie tyl ko nie jest nie wła ści -
wy, lecz jest w har mo nii z du chem Pań skim, któ -
ry od czu wa ból, gdy ktoś po no si du cho wą klę skę.
Tyl ko wów czas opła ki wa nie czy je goś upad ku sta -
je się nie wła ści we, gdy jest to upa dek do kla sy
wtó rej śmier ci (3 Mo jż. 10:6, 7). Świa do mość, iż
od rzu ce nie Sau la jest osta tecz ne, spra wi ła, że ta -
ki smu tek stał się bez ce lo wy. Gdy nad szedł czas
szu ka nia na stęp ne go wo dza lu du Bo że go, an ty -
ty picz ny Sa mu el miał za prze stać smu ce nia się,
gdyż prze szka dza ło by mu to w wy ko na niu dzie -
ła, któ rym wła śnie miał się za jąć.

Ciąg dal szy na stą pi

PT ‘11, 1-6

Mło dy Da wid wal czy z Go lia tem
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W CAŁYM Pi śmie Świę tym zna cze niem sło wa
du sza jest ob ję ta oso ba, ja ko jed nost ka. Jed -

nak wśród lu dzi pa nu ją nie doj rza łe po glą dy co
do zna cze nia te go sło wa. Dzie je się tak głów nie
z po wo du teo rii nie zgod nych z Praw dą. Kie dyś
pe wien bi skup me to dy stów pró bo wał opi sać du -
szę. Stwier dził, że nie ma ona po wło ki ze wnętrz -
nej ani wnę trza, cia ła ani kształ tu czy czę ści, oraz
że mi lion dusz mo żna by zmie ścić w łu pi nie
od orze cha. Jest to do bry opis ni cze go. Naj wy raź -
niej bi skup ten, trzy ma jąc się wy zna wa nej
od daw na teo rii (1 Moj. 3:4,5), po sia dał błęd ne po -
glą dy na te mat te go, co ozna cza du sza we dług
Sło wa Bo że go. Ter min du sza we dług uży cia bi blij -
ne go ozna cza oso bę. Bóg jest du szą na płasz czyź -
nie du cho wej (Żyd. 10:38). Anio ło wie są du sza mi,
gdyż są isto ta mi in te li gent ny mi. Tak też na płasz -
czyź nie ziem skiej czło wiek zo stał stwo rzo ny ja ko
du sza (1 Moj. 2:7; Ezech. 18:4,20). Czy ta my, że
Chry stus wy lał du szę Swą na śmierć ja ko ofia rę
za grzech (Iz. 53:10,12). Ozna cza to, że od dał Swo -
je ży cie, Swo ją isto tę. Bi blia uży wa sło wa du sza
w od nie sie niu nie tyl ko do czło wie ka oraz istot
du cho wych, lecz ta kże ni ższych zwie rząt (4 Moj.
31:28). Pies jest du szą – lecz nie ma du szy.

Świę ty Jan w swo jej wi zji na wy spie Pat mos
wi dział mię dzy in ny mi du sze – oso by – któ re zo -
sta ły ścię te za Sło wo Bo że i świa dec two Je zu sa.
Mó wił on o tych, któ rzy mie li sie dzieć z Chry stu -
sem na tro nie w cza sie ty sią ca lat Je go pa no wa nia.
Wy mie nie ni pod pią tą pie czę cią to ci, któ rzy zo -
sta li ścię ci za Sło wo Bo że i świa dec two Je zu so we,
i któ rzy wo ła li nie gło sem, lecz przez swo je cier -
pie nie: „Do ką dże, Pa nie świę ty i praw dzi wy! nie
są dzisz i nie mścisz się krwi na szej nad ty mi, któ -
rzy miesz ka ją na zie mi?”. Pod tą pie czę cią są oni
po ka za ni ja ko ocze ku ją cy w kom na cie śmier ci –
pod zie mią (Obj. 6:9-11). Zie mia by ła oł ta rzem,
na któ rym zo sta ło zło żo ne w ofie rze ich ży cie. Nie
po win ni śmy przy pusz czać, że wszy scy, któ rzy
osią gnę li dzie dzic two z Chry stu sem w Je go Kró -
le stwie, zo sta li li te ral nie ścię ci. Przy tła cza ją ca
więk szość z nich nie zo sta ła uśmier co na w ten
spo sób. Nie któ rzy, wśród nich świę ty Piotr, zo sta -
li praw do po dob nie ukrzy żo wa ni. In ni, jak brat

Rus sell i John son, zmar li z wy cień cze nia w słu żbie
Mi strza, itd. A więc „ścię cie” z na sze go wer se tu
mu si być sym bo licz ne. Wi dzi my, że od no si się
ono do Chry stu sa – Cia ła i Gło wy. Nasz Pan po -
wie dział: „Bom zstą pił (...), nie iżbym czy nił wo lę
mo ją, ale wo lę Te go, któ ry mię po słał” (Jan 6:38),
tj. re zy gnu ję z wła snej gło wy, a przyj mu ję Bo ga
za swo ją Gło wę (1 Kor.11:3). 

Po dob nie by ło w przy pad ku wszyst kich, któ -
rzy by li Je go wier ny mi na śla dow ca mi i któ rzy

obec nie dzie lą z Nim tron. Umar li oni w zna -
cze niu ofiar ni czym, po świę ca jąc swo je ży cie,
swo je oso bi ste, ziem skie spra wy. Wszyst kie swo -
je pra wa ży cio we w peł ni od da li Bo gu, ina czej
nie mo gli by zna leźć się na tro nie z Je zu sem.
W tym zna cze niu wszy scy z nich zo sta li ścię ci –
ścię ci, po nie waż by li wier ny mi na śla dow ca mi
Je zu sa, a idąc za Je go przy kła dem, lo jal nie skła -
da li w ofie rze swo je ży cie; ścię ci, po nie waż by li
wier ni Sło wu Bo że mu i nie mie li wła snej wo li,
czy też gło wy. 

Ta kie ścię cie by ło nie zbęd ne, aby stać się
współ dzie dzi cem z na szym Pa nem Je zu sem Chry -
stu sem. Tym, któ rzy by li wier ni Bo gu, zo sta ły da -
ne nie zmier nie wspa nia łe i cen ne obiet ni ce Sło wa
Bo że go. To wła śnie wier ność Bo gu do pro wa dza -
ła do te go, że na le żą cy do Je go lu du przez ca ły
Wiek sta wa li się mę czen ni ka mi, świad ka mi, jak
rów nież ści na li wła sną wo lę i sta wa li się dla niej

„I wi dzia  łem (…) du sze  po śc i  na nych dla  świa dec  twa Je  zu so  we go i s ło  wa Bo że  go”.
(Obj.  20:4)

Siekiera kata
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mar twi. Ci, któ rzy trzy ma li się wła snej wo li, po ka -
zy wa li, że nie są god ni miej sca na Tro nie. Tyl ko ci,
któ rzy w peł ni umar li dla swej wo li, zo sta li uzna -
ni za god nych te go miej sca. Dla te go też świę ty
Pa weł przed sta wia sie bie sa me go ja ko umar łe go
dla ziem skich spraw, po grze ba ne go w śmier ci
Chry stu sa. W ten wła śnie spo sób nasz Pan po -
świę cił swo je wła sne ży cie przy Jor da nie, re zy -
gnu jąc z wła snej wo li po to, by czy nić wo lę Oj ca
aż do śmier ci. Cho ciaż ścię cie to jest sym bo licz ne,
a nie li te ral ne, po sia da jed nak głę bo kie zna cze -
nie, gdyż przed sta wia nie tyl ko śmierć dla wła snej
wo li, lecz ta kże od cię cie się od wszel kich in nych
głów, rzą dów oraz pra wo daw ców i nie uzna wa nie
żad nej in nej gło wy niż Je zus. Tyl ko ci, któ rzy
znaj du ją się w ta kim sta nie, są ścię ci. 

Cho ciaż nasz tekst do ty czy „Cia ła Chry stu so -
we go” i tych, któ rzy „in dy wi du al nie są je go człon -

ka mi” (1 Kor.12:27 w an giel skim prze kła dzie
R.S.V.), wszy scy człon ko wie Wiel kiej Kom pa nii
i Mło do cia nych God nych mu szą być po dob nie
ścię ci, mu szą być mar twi dla sie bie i świa ta, a ży wi
dla Bo ga. Mu si my być wier ni w swo im po świę ce -
niu do śmier ci, przyj mu jąc Je zu sa za swo je go Pa -
na (Łu kasz 6:46) i Mi strza (Mat. 23:8,10). Istot nie,
wszy scy, któ rzy osta tecz nie uzy ska ją ży cie wiecz -
ne, uzna ją Go za Gło wę, gdyż Bóg sta nie się Gło wą
tyl ko tych, któ rzy przyj dą do Chry stu sa w tym
szer szym zna cze niu (Ef. 1:10; Fil. 2:10; Kol. 1:20;
Rzym. 14:9). Jed na kże po świę ce nie świa ta bę dzie
do ży cia, pod czas gdy na sze, bę dą ce czę ścią wy bo -
ru Wie ku Ewan ge lii, jest na śmierć. Niech ka żdy
z nas po sta no wi, że dzię ki ła sce Bo żej oka że się
wier nym w da wa niu świa dec twa Chry stu so wi
i Sło wu Bo że mu!

PT ‘11, 6-7

ROCZ NE
SPRA WOZ DA NIE2010

CHR ZE ŚCI JAŃ STWO NO MI NAL NE

T RA DY CYJ NE chrze ści jań stwo zo sta ło po -
now nie przy par te do mu ru, bo wiem je den

z je go naj wy bit niej szych człon ków spo ty ka się
z opo zy cją z tro chę nie spo dzie wa nej stro ny.
Przy wód cza ro la Wa ty ka nu w Ko ście le rzym sko -
ka to lic kim jest pod da wa na w wąt pli wość z po -
wo du od mo wy za ak cep to wa nia ro li księ ży -ko -
biet, któ re zo sta ły wy świę co ne przez kil ka zbun -

to wa nych odła mów
o d e  r w a  n y c h
od głów ne go trzo nu
uzna wa ne go przez
Rzym. Jak wiel ka iro -
nia kry je się w tym,
że ko ściół jest ata ko -
wa ny aku rat na tym

punk cie, sko ro przez ca łe stu le cia zaj mo wał sta -
no wi sko sprzecz ne ze stwier dze nia mi i za sa da mi
po da ny mi w Pi śmie Świę tym, a obec nie bo ry ka
się ze sprze ci wem ze stro ny księ ży -ko biet w kwe -
stii, co do któ rej ma po par cie Bi blii! W Ko ście le
nie po win no być ko biet spra wu ją cych funk cję
star sze go, nie tyl ko z te go po wo du, że Je zus wy -
brał wy łącz nie mę żczyzn na Swo ich dwu na stu
Apo sto łów, ale ta kże dla te go, że tak oświad czył

pod na tchnie niem świę ty Pa weł uwa ża ny za naj -
więk sze go z Apo sto łów (1 Tym. 2:12).

ZBAN KRU TO WA NY NA RÓD
Ad mi ni stra cja pre zy den ta Oba my ogło si ła, że

de fi cyt w te go rocz nym bu dże cie rzą du fe de ral ne -
go zbli ża się do bli skiej re kor du kwo ty 1,3 bi lio -
na do la rów. Gniew wy bor ców w związ ku z de fi cy -
tem oraz wy dat ka mi sta no wił du ży pro blem dla
par tii De mo kra tów w wy bo rach w 2010 r. Par tia
Re pu bli ka nów roz nio sła De mo kra tów, któ rzy po -
nie śli du że stra ty w li sto pa do wych wy bo rach, z te -
go po wo du, że gło so wa li oni za bodź cem eko no -
micz nym w wy so ko ści 814 mi liar dów do la rów pro -
po no wa nym przez pre zy den ta Oba mę oraz
za przy zna niem Wall Stre et do fi nan so wa nia w wy -
so ko ści 700 mi liar dów do la rów, po stu lo wa nym
przez po przed nie go pre zy den ta Geo r ge’a W. Bu -
sha. De mo kra ci mó wią, że re ce sja by ła by jesz cze
więk sza, gdy by rząd nie in ter we nio wał wpro wa -
dza jąc pro gra my wspie ra ją ce go spo dar kę. Pod kre -
śla ją oni rów nież, że więk szość do fi nan so wa nia,
któ re roz po czę ło się za rzą dów po przed niej ad mi -
ni stra cji, a w Kon gre sie cie szy ło się po par ciem wie -
lu Re pu bli ka nów, zo sta ła już spła co na. Urząd Bu -
dże to wy Kon gre su po in for mo wał, że na wet bez
uwzględ nie nia do fi nan so wa nia przy zna ne go ban -
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kom, bu dżet na rok 2010 zwięk szył się o 9 pro cent,
do kwo ty 3,5 bi lio na do la rów. Na bo ny żyw no ścio -
we wy da no o 27 pro cent wię cej, po nie waż re kor -
do we licz by lu dzi ko rzy sta ły z pro gra mu, a na za -
sił ki dla bez ro bot nych o 34 pro cent wię cej, bo wiem
Kon gres przy znał je ta kże oso bom po zo sta ją cym
bez pra cy od dłu ższe go cza su. Ad mi ni stra cja prze -
wi du je, że de fi cyt na rok bu dże to wy 2011, któ ry
roz po czął się 1 paź dzier ni ka, wzro śnie do 1,4 bi lio -
na do la rów. W prze cią gu ko lej nej de ka dy osią gnie
8,47 bi lio na do la rów. De fi cy ty te go rzę du za wę żą
pro gram dzia ła nia ad mi ni stra cji w prze cią gu ko lej -
nych dwóch la tach i na pew no bę dą przed mio tem
dys ku sji w wy ści gu pre zy denc kim w 2012 r. 

Po mi mo pro gnoz ame ry kań skie go rzą du prze -
wi du ją cych, że sy tu acja fi nan so wa i go spo dar cza
po pra wi się, wie le zna ków wy da je się wska zy wać,
że pod nie sie nie się z de fi cy tów, w ja kie po padł
kraj, zaj mie przy naj mniej dzie sięć lat. Po nad rok te -
mu licz ba bez ro bot nych wy no si ła 15,4 mi lio na oby -
wa te li, a od tam te go cza su sta le ro sła. Ozna cza to,
że pra co daw cy nie chęt nie za trud nia ją no wych pra -
cow ni ków i wię cej osób kon ku ru je ze so bą na ryn -
ku pra cy; do te go pro ble mu do kła da ją się ci, któ rzy
opóź nia ją swo je przej ście na eme ry tu rę, a ro sną ce
sto py pro cen to we ta kże ma ją w tym swój udział.
Wszyst ko to ma miej sce po de ka dzie, pod czas któ -
rej stwo rzo no sto sun ko wo nie wie le no wych miejsc
pra cy, bo wiem tyl ko 464 ty sią ce. Dla kon tra stu,
w la tach 1989-1999 po wsta ło 21,7 mi lio na no wych
miejsc pra cy.

Woj na w Ira ku oraz Afga ni sta nie na dal wy czer -
pu je skrom ne za so by fi nan so we Sta nów Zjed no -
czo nych. Mó wio no o spro wa dze niu żoł nie rzy z Ira -
ku z po wro tem do kra ju, ale więk szość z nich zo -
sta ła skie ro wa na do Afga ni sta nu. Ad mi ni stra cja
zna la zła się po mię dzy mło tem i ko wa dłem, bo -
wiem je śli zde mo bi li zu je ty sią ce żoł nie rzy, to gdzie
ci lu dzie znaj dą pra cę? Wie lu z nich mia ło by trud -
no ści ze zna le zie niem za trud nie nia, gdyż nie po sia -
da ją umie jęt no ści po szu ki wa nych na ryn ku.

Do roz te rek fi nan so wych w USA do kła da się
do cho dze nie pro wa dzo ne w kwe stii me tod i prak -
tyk ban ków od no śnie zaj mo wa nia ob cią żo nych
nie ru cho mo ści. Zgło szo no za strze że nia co do wie -
lu wio dą cych in sty tu cji udzie la ją cych po ży czek,
na sku tek cze go głów ni po życz ko daw cy do cza su
za koń cze nia do cho dze nia za wie si li zaj mo wa nie
ob cią żo nych nie ru cho mo ści. We dług pro gnoz,
ban ki ma ją prze jąć w tym ro ku po nad 1,2 mi lio -
na do mów, o 200 ty się cy wię cej niż w ro ku ubie -
głym. Bank of Ame ri ca wstrzy ma przej mo wa nie
ob cią żo nych nie ru cho mo ści w 23 sta nach, w któ -
rych po trzeb na jest zgo da są du i zo bo wią zał się

prze strze gać sto sow nych pro ce dur. Dwaj in ni po -
życz ko daw cy, J.P. Mor gan i Al ly Fi nan cial za wie si -
li zaj mo wa nie ob cią żo nych nie ru cho mo ści. Sę dzia
sta no wy ze sta nu Ma ine udzie lił re pry men dy
GMAC Mort ga ge w związ ku ze spo so bem, w ja ki
przej mu je do my. Wszyst kie te na gan ne prak ty ki
wiel kich kor po ra cji dzi siej szej do by ma ją miej sce
wśród ro sną ce go gnie wu spo łe czeń stwa i są jed -
nym ze „zna ków cza su”. 

Mo żna za uwa żyć, że z ogrom ny mi trud no -
ścia mi fi nan so wy mi zma ga się nie tyl ko rząd fe de -
ral ny, ale ta kże wie le sta nów. Na do wód mo żna
by za cy to wać na głó wek z ga ze ty, brzmią cy na -
stę pu ją co: „Stan lli no is stoi w ob li czu nie unik nio -
nej ka ta stro fy po śród kry zy su bu dże to we go”. Sta -
ny Ka li for nia i No wy York nie po zo sta ją da le ko
z ty łu ze swo imi co raz więk szy mi, po chła nia ją cy -
mi je roz ter ka mi, a ża den stan nie wy brnął jesz cze
z pro ble mów fi nan so wych. Stan Mi chi gan jest
w o ty le trud niej szej sy tu acji, że Dział Pon tiac fir -
my Ge ne ral Mo tors zban kru to wał i po 80 la tach
za koń czył dzia łal ność. 

IZ RA EL
Wśród wa run ków pa -
nu ją cych na świe cie,
wy da rze nia na Bli -
skim Wscho dzie na -
dal po zo sta ją w cen -
trum uwa gi, bo wiem
licz ne na ro dy arab -
skie sprze ci wia ją się

ist nie niu pań stwa Izra el i usi łu ją do pro wa dzić
do te go, by w ogó le nie zaj mo wa ło żad ne go te ry -
to rium w Zie mi Świę tej. Sta wa nie w obro nie Izra -
ela już od bar dzo daw na jest nie mod ne w Eu ro pie,
a po dob ny trend roz wi ja się obec nie ta kże w Ame -
ry ce. A po in cy den cie na po kła dzie stat ku peł ne go
an ty izra el skich dzia ła czy, pły ną ce go po Mo rzu
Śród ziem nym, trud no so bie wy obra zić, by mo żli -
we by ło opo wie dze nie się po bar dziej nie po pu -
lar nej stro nie. W po ko jo wym świe cie atak izra el -
skich ko man do sów na sta tek Ma vi -Mar ma ra nie
za koń czył by się śmier cią dzie wię ciu osób i zra nie -
niem dwu dzie stu. W ide al nym świe cie żoł nie rze
zo sta li by po wi ta ni na stat ku w po ko jo wy spo sób.
W spo koj nym świe cie żad ne pań stwo, a już
na pew no nie Tur cja, do nie daw na bę dą ca so jusz -
ni kiem Izra ela, nie spon so ro wa ło by i nie zor ga ni -
zo wa ło by flo tyl li, któ rej je dy nym ce lem by ło stwo -
rze nie sy tu acji nie do przy ję cia przez Izra el: zmu -
sze nie go do te go, by do ko nał wy bo ru i al bo zre -
zy gno wał z po li ty ki za pew nia nia so bie bez pie -
czeń stwa po przez blo ka dę mor ską, al bo za ry zy -
ko wał gniew świa ta.
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Po zy cja Izra ela na Za cho dzie jest ta ka, że jest on
je dy nym de mo kra tycz nym pań stwem, któ re go ist -
nie nie jest kwe stio no wa ne od sa me go je go po wsta -
nia w 1948 r. Po dej ście roz sąd ne i wy wa żo ne
uwzględ nia ło by pew ne fak ty: po pierw sze, pań -
stwo Izra el zo sta ło stwo rzo ne na mo cy uchwa ły
Or ga ni za cji Na ro dów Zjed no czo nych. Dla te go też
je go le gal ność nie po win na być kwe stio no wa na,
bo wiem Izra el jest na ro dem o głę bo ko za ko rze nio -
nych in sty tu cjach de mo kra tycz nych. Jest to spo łe -
czeń stwo dy na micz ne i otwar te, ma ją ce wy bit ne
osią gnię cia w dzie dzi nie kul tu ry, na uki i tech no lo -

gii. Sześć dzie siąt dwa la ta od chwi li uzna nia go
za pań stwo wciąż wal czy o prze trwa nie. Wy da je
się, że Izra el, nę ka ny ra kie ta mi wy strze li wa ny mi
z pół no cy i po łu dnia, za gro żo ny znisz cze niem
przez Iran dą żą cy do uzy ska nia bro ni nu kle ar nej
i na ci ska ny za rów no przez przy ja ciół jak i wro -
gów, nie ma mieć ani chwi li spo ko ju.

OD KRY CIE RO PY
Znacz ne ilo ści ro py zo sta ły zna le zio ne w szy bie

na te re nie Rosh Ha Ay in, mie ście po ło żo nym
na wschód od Tel Awi wu, na za chod nim krań cu
Sa ma rii. Spół ka wy do byw cza „Gi vat Explo ra tion
Ltd” po in for mo wa ła o od kry ciu Gieł dę w Tel Awi -
wie. Fir ma stwier dzi ła, że „po mia ry wy ka za ły po -
nad 60% ga zu w płucz ce wiert ni czej”. Szyb Me -
ged na te re nie Rosh Ha Ay in jest jed nym z nie licz -
nych od wier tów wy ko na nych po za ob sza rem Ne -
ge vu i Mo rza Mar twe go. Kil ka prac ba daw czych
au tor stwa nie za le żnych eks per tów po twier dzi ło
ist nie nie mo żli wo ści wy stę po wa nia ro py na tym
ob sza rze. We wcze śniej szym okre sie bie żą ce go ro -

ku nie opo dal wy brze ża Mo rza Śród ziem ne go od -
kry to ol brzy mie po le ga zo we. Zgod nie z ocze ki -
wa nia mi gaz bę dzie wy do by wa ny już za trzy la ta
i ma po móc Izra elo wi w uzy ska niu sa mo wy star -
czal no ści ga zo wej. Je śli eks plo ata cja szy bu Me ged
oka że się eko no micz nie opła cal na, wzro śnie war -
tość sze kla wo bec wa lut świa to wych. 

RA DY KAL NY IS LA MIZM
Praw dzi wych za gro żeń dla sta bil no ści re gio -

nu na le ży szu kać w szyb ko roz po wszech nia ją -
cym się ra dy kal nym is la mi zmie, dla któ re go
znisz cze nie Izra ela jest wy peł nie niem re li gij ne go
prze zna cze nia, a w przy pad ku Ira nu jed no cze -
śnie wy ra zem dą że nia do do mi na cji w re gio nie.
Oby dwa te zja wi ska sta no wią za gro że nie nie tyl -
ko dla Izra ela, ale ta kże dla sze rzej ro zu mia ne go
Za cho du, a na wet ca łe go świa ta. Isto ta pro ble mu
tkwi w nie jed no znacz nym, jak rów nież nie rzad -
ko błęd nym spo so bie, w ja ki zbyt wie le za chod -
nich kra jów re agu je obec nie na za ist nia łą sy tu -
ację. Ła two jest ob wi niać Izra el za ca łe zło na Bli -
skim Wscho dzie. Nie któ rzy na wet za cho wu ją się
i wy ra ża ją się w ta ki spo sób, jak gdy by no we po -
ro zu mie nie z świa tem is la mu mo gło zo stać osią -
gnię te je dy nie wów czas, gdy by śmy by li przy go -
to wa ni zło żyć pań stwo ży dow skie w ofie rze
na oł ta rzu. By ło by to głu po tą.

Izra el jest na szą pierw szą li nią obro ny w nie -
spo koj nym re gio nie, nad któ rym usta wicz nie wi si
groź ba po grą że nia się w cha osie; w re gio nie, któ ry
jest nie zbęd ny dla na sze go bez pie czeń stwa ener ge -
tycz ne go, ze wzglę du na zbyt du że uza le żnie nie
od ro py z Bli skie go Wscho du; w re gio nie, któ ry
jest li nią fron tu w wal ce z eks tre mi zmem. Je śli
upad nie Izra el, wraz z nim upad nie my my wszy -
scy. Obro na pra wa Izra ela do ist nie nia jest wspól -
nym obo wiąz kiem Za cho du. 

Naj now sze da ne de mo gra ficz ne o Izra elu
(2010 r.)

We dług da nych opu bli ko wa nych przez Cen -
tral ny Urząd Sta ty stycz ny, w przeded niu 62 rocz -
ni cy uzy ska nia nie pod le gło ści, lud ność Izra ela wy -
no si 7 587 000 i zwięk sza się w tem pie 1,8% rocz nie.
Oko ło 5 726 000 miesz kań ców (75,5%) sta no wią ży -
dow scy Izra eli ci, 1 548 000 (20,4%) sta no wią izra el -
scy Ara bo wie, a po zo sta łe 4,1% (313 000) to oso by
nie skla sy fi ko wa ne w żad nej z tych dwóch grup.

Od ze szło rocz ne go Dnia Nie pod le gło ści,
w Izra elu uro dzi ło się 159 000 nie mow ląt, a 37 000
lu dzi zmar ło. Pra wie 16 000 no wych imi gran tów
przy by ło w ze szłym ro ku, a po nad to do oj czy zny
po wró ci ło 9 000 Izra eli tów.

Od wiert w He retz w Izra elu
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Kie dy za kła da no to
pań stwo, by ło tyl ko
806.000 miesz kań ców,
ich licz ba osią gnę ła naj -
pierw mi lion w 1949 r.,
a na stęp nie 2 mi lio ny
w 1958 r. Od 2003 r.
tem  po przy ro stu utrzy   -

mu je się na względ nie sta łym po zio mie. Więk -
szość (88 pro cent) przy ro stu jest wy ni kiem ro dze -
nia się dzie ci.

W 1948 r. by ło w Izra elu tyl ko jed no mia sto li -
czą ce po nad 100 000 miesz kań ców – Tel Awiw–Ja -
fa (248 000). Obec nie 14 miast li czy po nad 100 000
miesz kań ców, a pięć z nich ma po nad 200 000
miesz kań ców, a są to: Je ro zo li ma, Tel Awiw–Ja fa,
Haj fa, Ri szon le -Cij jon oraz Asz dod. 

„CZAS KOŃ CA”
„A wszyst kie mu się ko niec przy bli ża. Prze to trzeź -

wy mi bądź cie i czu ły mi ku mo dli twom. Za wszyst ko
dzię kuj cie” (1 Tes. 5:18; 1 Pio tra 4:7).

Ja ko że jest już rok 2011, zda je my so bie spra -
wę z te go, że ży je my w Ba zy lei, tj. okre sie Kró le -

stwa od 1954 r., jak i z te go, że dwie kla sy wy bor -
cze Wie ku Ewan ge lii za koń czy ły już swój ziem -
ski bieg i ob ję ły nie biań skie urzę dy. Osta nia kla -
sa wy bor cza, tj. Mło do cia ni God ni, jest kom plet -
na w swo jej licz bie, nie dłu go ta kże za koń czy
swój ziem ski roz wój i bę dzie go to wa do za ję cia
sta no wisk prze wi dzia nych dla niej na Wiek Ty -
siąc le cia. Od 1954 r. roz wi ja się no wa ziem ska
kla sa zwa na „Po świę co ny mi Obo zow ni ka mi Epi -
fa nii”. Ci no wo po świę ca ją cy się ma ją osią gnąć
naj wy ższe sta no wi sko po śród re sty tu cjo ni stów,
a po usta no wie niu No we go Przy mie rza otrzy -
ma ją przy wi lej uzy ska nia do sko na łe go ludz kie -
go ży cia i bę dą przy wód ca mi świa ta kie ru ją cy mi
ludz kość ku re sty tu cji. Znaj du je my się pod głę -
bo kim wra że niem słów Apo sto ła Pio tra za cy to -
wa nych po wy żej. 

Mi nę ło już dzie więt na ście stu le ci od cza su,
kie dy św. Piotr po dał ni niej szą ra dę i nie któ rym
mo gło by się zda wać, że tro chę przed wcze śnie
wy po wie dział się od no śnie bli sko ści koń ca obec -
ne go wie ku złe go. Wie my, że wiel ki sym bo licz ny
ty dzień za czy na się od stwo rze nia czło wie ka
i koń czy się sie dem ty się cy lat póź niej je go peł -
nym przy wró ce niem do ob ra zu i ła ski Bo ga (patrz
Wy kres Wie ków, Tom 1, s. 219). Ostat nim, siód -
mym dniem jest ty siąc let nie pa no wa nie Chry stu -
sa (2 Pio tra 3:8) Wie dząc to wszyst ko i bę dąc świa -
do my mi te go, że św. Piotr żył w pią tym ty siąc let -
nim dniu te go wiel kie go ty go dnia, a do roz po czę -
cia dzie ła od no wy miał mi nąć tyl ko je den dzień,
wi dzi my z te go punk tu wi dze nia, że je go sło wa
by ły na cza sie. Wie dział on, że po czą tek koń ca
sta re go po rząd ku rze czy – koń ca pa no wa nia zła
– miał na dejść wraz z za mknię ciem Wie ku Ewan -
ge lii oraz otwar ciem Wie ku Ty siąc le cia, bę dą ce go
siód mym ty siąc let nim dniem, i że na praw dę się
przy bli żył, tak sa mo, jak Dru gi Ad went na sze go
Pa na oraz usta no wie nie Je go Kró le stwa. 

Da ne zbior cze za okres od l stycz nia 2010 r.
do 31 grud nia 2010 r.

Otrzy ma nych li stów, pocz tó wek i e -ma ili . . 5 688
Wy sła nych li stów i e -ma ili . . . . . . . . . . . . . . . . 2 066
Za pre nu me ro wa ny/za mó wio ny
Sztan dar Bi blij ny . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 16 356
Za pre nu me ro wa na/za mó wio na
Te raź niej sza Praw da . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 270
Sztan dar Bi blij ny roz pro wa dzo ny
ochot ni czo . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 29 800
Opra wio ne to my cza so pism . . . . . . . . . . . . . . . . . 67

Miasto Data
powstania

Listopad
1948 2009

Hajfa starożytność 98 600 265 600

Jerozolima starożytność 84 000 773 800

Petach Tikwa 1878 21 900 197 800

Zikhron Ya’aqov 1882 1 900 19 100

Rosz Pina 1882 350 2 600

Ri szon le -Cij jon 1882 11 100 227 600

Maz ke ret Ba tya 1883 400 10 300

Ness Ziona 1883 2 300 35 500

Gedera 1884 1 000 19 100

Ha de ra 1890 11 800 79 200

Re ho wot 1890 12 500 109 500

Tel Awiw–Ja fa 1909 248 500 393 900

Ra mat Gan 1921 17 200 135 300

Be ne Be rak 1924 9 300 155 600

Bat Jam 1926 2 300 128 900

Ne ta nia 1929 11 600 181 200

Ho lon 1933 9 600 172 400

Asz ke lon 1948 — 111 700

POD SU MO WA NIE PRA CY
W STA NACH ZJED NOC ZO NYCH
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Wy kła dy Pi sma Świę te go . . . . . . . . . . . . . . . . . . 479
To my Epi fa nicz ne . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 605
BSCyc lo pe dia na pły cie CD . . . . . . . . . . . . . . . . . 50
Fo to dra ma Stwo rze nia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 70
Po moc do ba da nia Fo to dra my. . . . . . . . . . . . . . . 86
Ży cie -Śmierć -Ży cie Przy szłe. . . . . . . . . . . . . . . . . 86
Śpiew nik . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 66
Man na . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 128
Ksią żki z wier sza mi . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 114
Bi blie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 17
Em fa tycz ny Dia glott . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 99
Bro szur ki (Pie kło, Spi ry tyzm,
Cie nie Przy byt ku) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 295
Ulot ki JHP, JW, RSV, AI, GT, HUD,
PYR, itd., In dek sy oraz Ksią żka Py tań . . . . . . . 975 
Ksią żki i ta śmy Pa sto ra Rus sel la . . . . . . . . . . . . . 49
Pu bli ka cje in nych. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 203
Wy kre sy i pod kład ki: Bo ski Plan Wie ków,
Przy by tek i Pi ra mi da . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 119
Ksią żki dla dzie ci. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 13
Ka se ty bi blij ne, ta śmy wi deo . . . . . . . . . . . . . . . . 43
Roz da ne bro szur ki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 15 078
Ulot ki, trak ta ty . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 82 590
Ró żno rod ne kart ki, brosz ki
z na pi sem Re sty tu cja. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 383

PRA CA W SIE CI (USA)

Łącz na licz ba za py tań w 2010 r. . . . . . . . . . . . . 462
Od po wie dzi na py ta nia bi blij ne . . . . . . . . . . . . 239
Proś by o li te ra tu rę . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 63
Proś by bi blij ne
dla Afry ki/Gha ny . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 54
Proś by o spo tka nia
in for ma cyj ne/od wie dzi ny . . . . . . . . . . . . . . . . . . 16 

Na si dro dzy bra ci w In diach ostat nio uru cho mi li
wła sną wi try nę in ter ne to wą, któ rą mo żna zo ba -
czyć pod ad re sem www.bi ble stan dar din dia.com

SŁU ŻBA PIEL GR ZY MÓW
l EWAN GE LI STÓW

Piel grzy mów . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3
Piel grzy mów po sił ko wych . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8
Ewan ge li stów . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 18
Ze brań pu blicz nych i pół pu blicz nych. . . . . . . . 439
Uczest ni ków . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 12 081
Ze brań do mo wych . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 026
Uczest ni ków . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 10 752
Prze by tych ki lo me trów. . . . . . . . . . . . . . . . . 363 083

FI NAN SE / FUN DUSZ OGÓL NY
Przy cho dy

1. Dat ki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .$ 189 444
2. In we sty cje . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 140 161
3. Sprze daż ksią żek i li te ra tu ry . . . . . . . . $ 17 724
4. Od set ki/zwro ty . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 3 732
5. Ra zem do chód . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 351 061
6. Sal do z ubie głe go ro ku

na 31 grud nia 2009 r . . . . . . . . . . . . . . . . $ 40 628
7. Do stęp ne fun du sze ra zem . . . . . . . . . $ 391 689

WY DAT KI

8. Koszt sprze da nych to wa rów . . . . . . . . $ 19 903
9. Wy dat ki kon wen cyj ne . . . . . . . . . . . . . . $ 7 598
10. Wy dat ki ad mi ni stra cyj ne . . . . . . . . . . $ 61 898
11. Usłu gi – piel grzy mi, ewan ge li ści . . . . $ 104 776
12. Re mon ty i na pra wy . . . . . . . . . . . . . . . . $ 59 213
13. Sprzęt . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 3 708
14. Me dia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 24 440
15. Po dat ki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 26 521
16. Ubez pie cze nie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 8 529
17. Re kla ma . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .$ 3 529 
18. Opła ty pocz to we i do sta wy . . . . . . . . . $ 35 706
19. Sieć in ter ne to wa . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .$ 1 605
20. Wy sył ka ochot ni cza . . . . . . . . . . . . . . . . $12 834
21. Wy dat ki ra zem . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 370 260
22. Sal do w Fun du szu Ogól nym

na 31 grud nia 2010 . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 21 429

Py ta nia bi blij ne oraz proś by o li te ra tu rę na pły nę ły do nas z na stę pu ją cych kra jów: An glia, Ar gen ty na, Au stra -
lia, Be nin, Bra zy lia, Chi le, Fi li pi ny, Fran cja, Gha na, Hisz pa nia, In die, Iran, Ka na da, Ku wejt, Ni ge ria, Nor we -

gia, Pol ska, Re pu bli ka Po łu dnio wej Afry ki, Wa lia, Sta ny Zjed no czo ne Ame ry ki, Szwaj ca ria.

Na si dro dzy bra cia w An glii po ma ga ją w ba da niach przez in ter net pew nym oso bom ze swo je go kra ju, któ re
zwra ca ły się do nas z py ta nia mi.

PT ‘11, 8-11



Py ta nie – Na mo cy ja kie go przy mie rza zmar twych -
wsta ną Sta ro żyt ni God ni? 

Od po wiedź: – Zo sta ną oni wzbu dze ni na mo cy
pew nych za ry sów Przy mie rza Zwią za ne go Przy -
się gą dzię ki za słu dze krwi No we go Przy mie rza;
bo wiem, cho ciaż Przy mie rze Zwią za ne Przy się gą
obie cy wa ło im lep sze zmar twych wsta nie (Żyd.
11:35), Bóg wy peł ni tę obiet ni cę przez krew No -
we go Przy mie rza. Na stęp nie, po wzbu dze niu,
wej dą oni pod No we Przy mie rze, któ re nie co
póź niej zo sta nie za war te z Ży da mi. Za war cie
przy mie rza z Ży da mi na stą pi krót ko po roz po czę -
ciu ziem skiej fa zy Kró le stwa, gdyż Sta ro żyt ni
i Mło do cia ni God ni bę dą pierw szy mi, któ rzy wej -
dą pod wa run ki No we go Przy mie rza za raz
przed tym, jak ziem ska fa za Kró le stwa zo sta nie
usta no wio na nad Ży da mi. W Wie ku Ty siąc le cia
Sta ro żyt ni i Mło do cia ni God ni bę dą się znaj do -
wać pod dwo ma przy mie rza mi. Sta ną się ziem -
ską fa zą Kró le stwa na mo cy Przy mie rza Zwią za -
ne go Przy się gą za raz po tym, jak wej dą pod No -
we przy mie rze. Zob. PT „38-158; „50-15.

Py ta nie: – Czy pa stor Rus sell miał ra cję na ucza jąc, że
Sta ro żyt ni God ni bę dą mie li swo ją pró bę do ży cia
pod No wym Przy mie rzem w Wie ku Ty siąc le cia?

Od po wiedź: – Ro zu mie my, że miał ra cję w od -
nie sie niu do pró by ich czło wie czeń stwa do ży -
cia. W tym ży ciu Sta ro żyt ni God ni nie by li
na pró bie do ży cia, po nie waż okup nie był jesz -
cze do stęp ny i nie mo żna by ło anu lo wać wy ro -
ku Ada mo we go, co jest nie zbęd ne w przy pad ku
ta kiej pró by. Pi smo Świę te też ni gdzie nie uczy,
że w tym ży ciu znaj do wa li się na pró bie do ży -
cia wiecz ne go. Wszę dzie w Bi blii ich pró ba jest
okre śla na ja ko pró ba wia ry i po słu szeń stwa
wzglę dem spra wie dli wo ści (Żyd. 11:1-40). Gdy -
by by li na pró bie, mu sie li by roz wi nąć do sko na -
łą mi łość. O Sam so nie jest wy raź nie na pi sa ne, że
zniósł wier nie ten ro dzaj pró by, któ ry prze cho -
dził (Żyd. 11:32,39), lecz je go mo dli twa o od wet
na wro gach wy po wia da na w mo men cie śmier ci
do wo dzi, że ich nie mi ło wał, co jest do wo dem
na to, że nie roz wi nął do sko na łej mi ło ści. Sło wa
św. Paw ła wska zu ją na to, że ma ją oni sta nąć
na pró bie do ży cia pod No wym Przy mie rzem
za spra wą Ko ścio ła (Żyd. 11:40): „Prze to, że Bóg
o nas coś lep sze go przej rzał, aby oni bez nas

[bez na szej Ty siąc let niej słu żby na ich rzecz
pod No wym Przy mie rzem] nie sta li się do sko na -
ły mi [w cie le, umy śle i ser cu ja ko isto ty ludz -
kie]”. Zob. PT „25-68; „35-136.                 PT ‘11, 12

Dro gi Bra cie Ralph,

Ła ska Ci i po kój od Bo ga Oj ca i Pa na Je zu sa
Chry stu sa (Fil. 1:3). Pi szę, by po in for mo wać Cię
o śmier ci naj młod sze go sy na bra ta Bles sin ga.
Ten mło dy czło wiek, cho ciaż nie był po świę co -
ny, mi ło wał Praw dę. Zo stał za bi ty w bar dzo
okrut nych i nie ludz kich oko licz no ściach. Za -
bój cy tro pi li go i za strze li li z zim ną krwią
po tym, jak otwar cie chwa li li się na sze mu dro -
gie mu bra tu Bles sin go wi, że za bi ją ko goś z je go
do mow ni ków. Za sy łam dzię ki do Bo ga za po -
cie sze nie bra ta Bles sin ga po przez obiet ni ce za -
war te w Bi blii. 

Brat Bles sing, któ ry za le d wie mie siąc po
śmier ci sy na stra cił rów nież mę ża je dy nej cór ki,
po wie dział mi, że w je go do świad cze niach by ło
pew ne do bro, po nie waż w tym wszyst kim on
i je go dro ga żo na są sil ni i wier ni Bo gu. Po grzeb
je go sy na usta lo no na 7 stycz nia. Od by łem pod -
róż z Ag ba do w Sta nie Ogun w ce lu prze pro -
wa dze nia usłu gi po grze bo wej. Tam do kład nie
zro zu mia łem, dla cze go brat Bles sing po wie dział,
że by ło coś do bre go w śmier ci je go sy na.

WIOSNA 2011 • 13

STA RO ŻYT NI GOD NI

Mo jżesz i Za kon

W I E Ś C I  Z N I G E R I I



14 •  TERAŹNIEJSZA PRAWDA I ZWIASTUN CHRYSTUSOWEJ EPIFANII

Wy kła dy mia ły ty tu ły: „Gdzie są umar li?”
i „Czym jest du sza?”. Łącz nie na po grze bie by ło
obec nych 1600 osób i wie le z nich przy ję ło Praw -
dę z otwar ty mi ser ca mi, a nie któ rzy by li na wet
za in te re so wa ni roz po czę ciem ba da nia Praw dy.
Py ta li, gdzie znaj du je się na sza sa la ze brań, lecz
po nie waż nie ma my sa li, brat Bles sing za pro po -
no wał pro wa dze nie ze brań ba dań w swo im do -
mu w Oy ede w sta nie Del ta, po ło żo nym w re gio -
nie del ty rze ki Ni ger w Ni ge rii.

Je dy ny zbór w sta nie Del ta znaj du je się
w War ri, mie ście od da lo nym o po nad 120 km
od do mu bra ta Bles sin ga. Dzię ku je my na sze mu

wspa nia łe mu Je ho wie za uży cie wy da rze nia, co
do któ re go wro go wie bra ta Bles sin ga by li prze ko -
na ni, że przy nie sie mu ból, do przy pro wa dze nia
wie lu osób do zna jo mo ści Bo skiej Praw dy, a ta kże
wzmoc nie nia na sze go bra ta Bles sin ga i ca łej je go
ro dzi ny w ich piel grzym ce. Chciał bym ta kże sko -
rzy stać z oka zji i za mó wić ksią żki dla tych no -
wych bra ci za rów no w zbo rze War ri, jak i Oy -
ede. Niech Je ho wa na dal Cię bło go sła wi i za cho -
wu je, dro gi Bra cie.

Twój z ła ski Pa na
Brat Wil lie Ebong

PT ‘11, 12-13

ŚWIAT jest pe łen smut ku i nie szczę ścia z po -
wo du grze chu. Na sze ser ca wo ła ją: jak dłu go

jesz cze, Pa nie? Jak dłu go, za nim wy zwo lisz Swój
lud i za pro wa dzisz spra wie dli wość na zie mi? Tak
mo dli my się dzień po dniu: „Przyjdź kró le stwo
Two je, bądź wo la Two ja na zie mi!”. Czy po win -
ni śmy być tym znu że ni? Nie, po nie waż Pan po -
wie dział nam, by śmy nie prze sta wa li te go pra -
gnąć i mo dlić się o to. Kró le stwo przyj dzie! A Pan
chce, by śmy ży li my ślą, że Kró le stwo nad cho -
dzi! Prze stać się o to mo dlić, ozna cza ło by po rzu -
cić wia rę. Miej my na dal na dzie ję, wia rę i wciąż
mó dl my się bez prze stan ku! Na dal mów my:
Two je Kró le stwo przyj dzie! Na dal tę sk nij my
do cza su, gdy Kró le stwo bę dzie bło go sła wić
wszyst kie na ro dy zie mi (1 Moj. 22:17,18). PT ‘11, 13

Nad cho dzi  Kró le  stwo

„STWIER DZE NIE to ozna cza, że nasz nie biań ski
Oj ciec głę bo ko in te re su je się wszyst kim, co do ty czy
nas i na szych spraw. Ja ka rzecz mo gła by być zbyt
ma ła, by nie za uwa żył jej Ten, któ ry li czy na wet
wło sy na na szych gło wach? W dzi siej szych tro -
skach do mo wych lub za wo do wych mo że my cie -
szyć się Je go ży wym współ czu ciem i po mo cą. Czy
ra dy mat ki i mą drość oj ca wy da ją się nie wy star cza -
ją ce, by ogra ni czyć i wła ści wie po pro wa dzić

krnąbr ne go i zbyt pew ne go sie bie mło dzień ca?
Mo gą oni przy nieść swe zmar twie nia i oba wy
do Pa na, a gdy dzie ci wy cho dzą po za dom i spo ty -
ka ją się z po ku sa mi świa ta, mo żna od wo łać się
do Je go mą dro ści i opatrz no ści, (…) by wska za ła
(…) im osta tecz nie pew ną i bez piecz ną dro gę (…)”.
Prze dru ki Stra żni cy R 1865.

PT ‘11, 13

„Za wszystko dziękujcie”

KRÓLESTWO U DRZWI
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LORD AR THUR JA MES BAL FO UR jest naj bar -
dziej zna ny ze słyn nej De kla ra cji Bal fo ura z 1917

ro ku, na zwa nej od je go na zwi ska. Do ku ment ten,
pod pi sa ny przez rząd bry tyj skie go pre mie ra Da wi da
Lloy da Geo r ge’a i prze ka za ny ba ro no wi Wal te ro wi
Ro th schil do wi ja ko przed sta wi cie lo wi ru chu sy jo ni -
stycz ne go, stwier dzał, że „rząd je go Kró lew skiej Mo -
ści przy chyl nie pa trzy na utwo rze nie w Pa le sty nie na -
ro do we go do mu dla Ży dów”.
Jed nak tro ska lor da Bal fo ura
o Ży dów, jak rów nież o po now -
ne ich usta no wie nie w zie mi
izra el skiej (‘Eretz Isra el”), prze ja -
wia ła się w god ny uwa gi spo -
sób ta kże wte dy, kie dy nie peł -
nił on funk cji mi ni stra spraw za -
gra nicz nych w rzą dzie pre mie ra
Lloy da Geo r ge’a, ani też sam nie
był pre mie rem. Je go sio strze ni -
ca, Blan che Dug da le, na pi sa ła
o swo im słyn nym wu ju dwu to -
mo wą bio gra fię, któ ra zo sta ła
wy da na w 1936 ro ku. 

„Bal fo ur in te re so wał się Ży -
da mi oraz ich hi sto rią przez ca -
łe ży cie” – wspo mi na ła. Za in te -
re so wa nie to by ło wy ni kiem za -
zna jo mie nia się ze Sta rym Te -
sta men tem, o któ re za dba ła je -
go mat ka, jak rów nież je go
szkoc kie go wy cho wa nia.
„W mia rę jak do ra stał, wzra sta -
ło też je go in te lek tu al ne uwiel bie nie dla pew nych
aspek tów fi lo zo fii i kul tu ry ży dow skiej, a pro blem
Ży dów w świe cie współ cze snym wy da wał się mu
mieć ogrom ne zna cze nie” – pi sa ła Dug da le. „Zaw sze
mó wił o tym z za pa łem i pa mię tam, że w dzie ciń -
stwie chło nę łam od nie go ideę, że re li gia i cy wi li za -
cja chrze ści jań ska win ne są ju da izmo wi nie zmier ny
dług wdzięcz no ści, któ ry jest za wsty dza ją co źle spła -
ca ny”. W kwiet niu ze szłe go ro ku by łem w An glii
i Szko cji w związ ku z pro wa dzo ny mi prze ze mnie
ba da nia mi hi sto rycz ny mi i po my śla łem, że do brze
bę dzie zna leźć miej sce, na któ rym spo czy wa Bal fo ur
i zgod nie z uświę co ną cza sem tra dy cją ży dow ską
zło żyć ka myk pa mię ci na je go gro bie. Ten pro sty
gest otwo rzył ko lej ne drzwi zro zu mie nia i oce ny dla
te go nie zwy kłe go chrze ści jań skie go przy ja cie la na ro -
du ży dow skie go. 

Lord Bal fo ur zmarł 19 mar ca 1930 ro ku. Zo stał po -
cho wa ny na te re nie swej ro dzin nej po sia dło ści

w Whit tin ge ha me To wer, nie da le ko Edyn bur ga
w Szko cji. Po sia dłość jest od osob nio na, trud na do zna -
le zie nia, lecz pięk nie po ło żo na kil ka ki lo me trów
od mo rza, po śród roz le głych do lin peł nych owiec. Ro -
dzi na wy pro wa dzi ła się z po sia dło ści daw no te mu.
Dom ro dzin ny lor da Bal fo ura – Whit tin ge ha me Ho use
– ma su ro wy wy gląd z po wo du ce men to wo -sza re go
ko lo ru ze wnętrz nej ele wa cji oraz kan cia stej kon struk -

cji, a ory gi nal ny do jazd sze ro -
ką, za drze wio ną ale ją ro bi du -
że wra że nie. Dziś Whit tin ge -
ha me Ho use zo stał zmie nio ny,
co obu rza ją ce, na sze reg miesz -
kań. Nie ma na wet żad ne go
ozna ko wa nia hi sto rycz ne go,
któ re wska zy wa ło by na zna -
cze nie te go miej sca. Nie chcą
tu cie ka wo stek kul tu ry. Lord
Bal fo ur jest po cho wa ny nie -
opo dal, przy XV -wiecz nej wie -
ży woj sko wej, w któ rej po noć
od by wa ły się kon spi ra cyj ne
spo tka nia, bę dą ce czę ścią tra -
gicz nej hi sto rii Ma rii, kró lo wej
Szko tów. Na gro bek jest znisz -
czo ny i czę ścio wo po kry ty po -
ro sta mi. Po ło ży łem tam swój
ka myk i od mó wi łem mo dli twę
ka disz. 

Whit tin ge ha me ma też in ną
hi sto rię – hi sto rię ra to wa nia ży -
cia ży dow skich dzie ci

przed Ho lo kau stem. Ta hi sto ria nie jest zbyt do brze
zna na. Naj więk szą iro nią jest fakt, że lord Bal fo ur,
któ ry tak dłu go i dziel nie wal czył o to, by rząd bry tyj -
ski po mógł w stwo rze niu oj czy zny dla Ży dów, nie
do żył chwi li, w któ rej mógł by uj rzeć owo ce swo ich
wy sił ków. Rzą dy bry tyj skie, któ re na sta ły po nim,
pró bo wa ły uda rem nić je go pro sy jo ni stycz ną po li ty kę
w na dziei, że pań stwo ży dow skie nie po wsta nie. Tra -
gicz nym re zul ta tem te go by ło to, że gdy oj czy zna
w Pa le sty nie by ła naj bar dziej po trzeb na do ra to wa nia
ży cia Ży dów przed lu do bój stwem fa szy stów, wła dze
bry tyj skie za bra nia ły więk szo ści Ży dów wstę pu do te -
go bez piecz ne go schro nie nia. Bal fo uro wi nie uda ło
się ura to wać ży cia Ży dów w ich zie mi obie ca nej, ale
ra to wał ich ży cie w swym wła snym do mu!

Gdy Eu ro pę spo wi ja ły co raz ciem niej sze chmu -
ry fa szy stow skich Nie miec, wie lu Ży dów w Niem -
czech i Au strii oba wia ło się o swo je ży cie. Gdzie mo -
gli się udać? Sko ro nie mo gli ura to wać sie bie, mo że

CO PO DE KLA RA CJI BAL FO URA?
21 sierp nia 2010 r.

Lord Ar thur Ja mes Bal fo ur



mo gli ura to wać swo je dzie ci? Roz wa ża no ró żne mo -
żli wo ści ra tun ku, lecz nie wie le z nich zo sta ło zre ali -
zo wa nych. Prze ra ża ją ce wy da rze nia Kri stal l nacht,
„no cy tłu czo ne go szkła”, pod czas któ rej, 9 li sto pa da
1938 ro ku, Ży dzi w ca łych Niem czech i Au strii zo sta -
li za ata ko wa ni, a ich ma jąt ki znisz czo ne, skło ni ły
Bry tyj ski Ko mi tet Uchodź ców Ży dow skich do zwró -
ce nia się z ape lem do człon ków par la men tu. Na krót -
ko przed tem rząd bry tyj ski od mó wił wpusz cze nia
10 000 ży dow skich dzie ci do Pa le sty ny. Wy da rze nia
Kri stal l nacht na no wo otwo rzy ły tę kwe stię. Apel ten
po pie ra li ta cy czo ło wi bry tyj scy chrze ści ja nie, jak
lord Bal dwin, sir Wyn dham De eds, Ber tha Bra cey
i Je an Ho are. Oce nia jąc, że „jest to szan sa zła go dze -
nia w pew nym stop niu strasz ne go cier pie nia ich ro -
dzi ców i przy ja ciół”, mi ni ster spraw za gra nicz nych
Wiel kiej Bry ta nii Sa mu el Ho are za pro po no wał przy -
ję cie 10 000 dzie ci ży dow skich do Wiel kiej Bry ta nii.
Rząd bry tyj ski zgo dził się przy jąć dzie ci pod wa run -
kiem, że za ka żde dziec ko zo sta nie wpła co no kau cja
w wy so ko ści pięć dzie się ciu fun tów ja ko gwa ran cja,
że dzie ci zo sta ną ode sła ne z po wro tem do ro dzi ców
w Eu ro pie po za koń cze niu kon flik tu. Rząd okre ślił
da lej, że mo gą przy być tyl ko dzie ci po ni żej 17 ro ku
ży cia, i że nikt z ro dzi ców nie mo że uzy skać po zwo -
le nia na wjazd.

Pierw szy trans port ko le jo wy dzie ci wy ru szył
do Wiel kiej Bry ta nii w za pie czę to wa nych wa go nach
1 grud nia 1938 ro ku. Ostat ni od pra wio ny zo stał
do An glii 14 ma ja 1940 ro ku, do kład nie w dniu,
w któ rym Ho lan dia do sta ła się w rę ce na zi stów.
Ostat ni sta tek zo stał ostrze la ny przez sa mo lo ty Luft -
waf fe, ale bez piecz nie do tarł do Wiel kiej Bry ta nii.
Łącz nie we wszyst kich trans por tach ura to wa nych
zo sta ło oko ło 10 000 dzie ci. Po dob na ak cja ma ją ca
na ce lu ura to wa nie 20 000 ży dow skich dzie ci by ła
po stu lo wa na w Sta nach Zjed no czo nych przez se na -
to ra Ro ber ta F. Wa gne ra (D -NY) i człon ka Izby Re -
pre zen tan tów Edith Ro gers (R -MA) na po cząt ku 1939
ro ku. Jed nak usta wa nie uzy ska ła apro ba ty Kon gre -
su. Ame ry kań ski izo la cjo nizm w po łą cze niu z uta jo -
nym an ty se mi ty zmem unie mo żli wił re ali za cję te go
przed się wzię cia. Ame ry kań ska spo łecz ność ży dow -
ska uzna ła, że naj le piej bę dzie nie pro te sto wać.
W Wiel kiej Bry ta nii do oby wa te li zwra ca no się przez
ra dio, by otwo rzy li swe do my dla przy by wa ją cych
dzie ci. Wie le z tych dzie ci zo sta ło przy ję tych przez
ro dzi ny ży dow skie i nie ży dow skie. Nie któ re nie zna -
la zły do mu. 

Ro bert Ar thur Lyt ton Bal fo ur, bra ta nek lor da Bal -
fo ura, roz ma wiał o tej kwe stii ze swo im oj cem: co mo -
żna zro bić, by im po móc? Po sta no wi li otwo rzyć dla
tych dzie ci Whit tin ge ha me Ho use. Do Szko cji przy -
wie zio no oko ło 180 mło dych ży dow skich uchodź ców.
Uru cho mio no pro gram szkol ny o na zwie Whit tin ge -
ha me Farm Scho ol. Je go ce lem by ło na ucze nie mło -
dych uchodź ców jak być rol ni ka mi, nie w Wiel kiej
Bry ta nii, ale za ja kiś czas, w przy szło ści, w Pa le sty nie.
Dzie ci by ły uczo ne he braj skie go, pie śni i kul tu ry ży -
dow skiej. W by łych pry wat nych po ko jach lor da Ar -
thu ra Bal fo ura utwo rzo no sy na go gę. Ży dow skie dzie -
ci przy by ły do Whit tin ge ha me w 1939 ro ku. Na po -
cząt ku ro ku 1940, kie dy woj na w Eu ro pie przy bra ła
na si le, Wiel ką Bry ta nię ogar nął okres ciem no ści i pa -
ni ki. Spo łe czeń stwo oba wia ło się in wa zji i te go, że
w kra ju uak tyw ni się pią ta ko lum na. No wo wy bra ny
rząd Win sto na Chur chil la ugiął się pod po wszech ny -
mi na ci ska mi, by in ter no wać wszyst kich oby wa te li
wro gich kra jów. Na gle wszy scy nie miec cy lub au -
striac cy uchodź cy ży dow scy po wy żej 16 ro ku ży cia
zo sta li aresz to wa ni. Whit tin ge ha me nie sta no wi ło wy -
jąt ku. Po ja wi ła się po li cja i 37 uchodź ców zo sta ło za -
bra nych. Więk szość uchodź ców z Whit tin ge ha me po -
wró ci ła po tym, jak usta ła na ro do wa hi ste ria. Jed nak
nie któ rzy uchodź cy ży dow scy w Wiel kiej Bry ta nii zo -
sta li de por to wa ni do Ka na dy i Au stra lii ja ko ob co kra -
jow cy z wro gich kra jów. Dwa nie chlub ne stat ki trans -
por to we z te go okre su wciąż po zo sta ją pla mą na hi sto -
rii Wiel kiej Bry ta nii. Je den z tych stat ków, o na zwie
Du ne ra, wio ząc Ży dów, Wło chów oraz nie miec kich
jeń ców wo jen nych do Au stra lii, stał się pie kłem peł -
nym nad użyć.

In ny sta tek, An dor ra Star, wio zą cy du żą licz bę
Wło chów i nie miec kich Ży dów oraz kil ku schwy ta -
nych ma ry na rzy nie miec kich, wy sła no do Ka na dy.
1 lip ca 1940 ro ku zo stał on stor pe do wa ny przez nie -
miec ką łódź pod wod ną u wy brze ży Ir lan dii, a je go
600 pa sa że rów po szło na dno ra zem z nim. Whit tin -
ge ha me Farm Scho ol po zo sta ła otwar ta aż do 1941
ro ku. Na stęp nie dzie ci zo sta ły prze nie sio ne do lo -
kal nej spo łecz no ści. Mło dzi mę żczyź ni z Whit tin ge -
ha me pa ła jąc prze mo żną chę cią, by za koń czyć fa -
szy stow ską ty ra nię raz na za wsze, za cią gnę li się
do bry tyj skich sił zbroj nych.

PT ‘11, 14-16
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